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I.ZAGADEIBEIA POLlTYiCI ZAGRAŃICZH3J.
"L i e t u v o s A i d a s'1' o k o n f e r e n c j i  p n r y 3 - 
k l e j  i ł o n a  y ń £ k i e j .

”Li8tuvos Aićas'\Hr ,162 z ćn.22.VII„1331 r. Ar+-p.t, s 
ił Konie reno je purysko~lonćyńskiei; . streszczenie i

Lato roku bieżące'-:o jest istotnie niezwykłe z punktu 
widzenia politycznego. sypadki polityczne roz.ijajy się z błys­
kawiczny szybkością. Osi; ich jest naturalnie sprawa. bankructwa 
niemieckiego.

Bóżnice zdań pomiedz" no carat'.'ani są bardzo duże. V 
najlepszym razie upłynie bardzo wiele czasu, zanim sio różnice 
to try równo, ją. nikt wątpić nie molo, ze polityka niemiecka nieza­
leżnie od zabarwienia rządu, dąży przedewszystkiem do wyzwolenia
się z poć ciężaru, przegranej wojny, spłaty reparacyj, ogranicze­
nia zbrojeń, zwrotu utraconych terytorjon, a w wypadku nieod - 
zyskania niektórych z nich - do rekompensaty tego■przez Anschluss, 
Gdy się ur/zglęcini ponadf** rozbieżności pomiędzy mocarstwami byłej 
Sntenty, mało jest nadziei, ażoby udało się to w rychłym czasie 
uzgodnić. Z tego wszystkiego wynika ’..niosek, źe piękno frazesy_o 
konsolidarności narodów, pokoju powszechnym i t.ć. służą jedynie 
za pretekst egoizmowi narodów

K r o n i k a  .

D o k o 1 a r o z s t r z e I a n i a s z p i e g a  l i  t o w -
s k i e g o w 1 i 1 n i o . Komunikat o rozstrzelaniu szpiega
litewskiego v; 1'ilnio, kaprala Bzymkunasa, za szpiegostwo na _rzecz 
Litwy, zaopatruje 5lRytas'lJ /Nr.160/ w komentarz nar:tępującys^Zwra? 
cumy uwagę czytelników na to, że Zamordowana przez Polaków Lit - 
win, według ich własnych danych, zaczął szpiegować 10-go lipca, 
a już 13-go lipca został zabity. W związku z tom dziwić się na - 
leży ''szybkości'1 i okrucieństwu sądu polskiego. Czy aby zamordo­
wany Bzymkunas nie był ofiarą zemsty za wyłapanych niedawno przez
nasze władzo bezpieczeństwa prawdziwych szpiegów polskich? ?i. -

II.ZAGADNIANIA GOSPODADCZE.
K r o n i k a .

V- p ł y y s k a r b u l i  t e w s k i e g o w p i e r  w -
s z e m p o 1 v o c z u 1 9  3 1 r . Jak Dodają i!Lietuvos Zi -
nlos1’ /ii r ,162/, upływy skarbu litewskiego w pi er wszem półroczu 
1331 r. yjyniosły, vred.iug danych Kinisterstwa. finansów, 133,438.502 
litów. Dochody z kolei mają wmieść jeszcze 5.729.354 lt. Obcte- 
ny stan skarbu wyraża się sumą 207.809.483,2 lt.-
k y r ą b l a s  u n a  L i t  w i e . Jar: podają. ł'Lietuvos Zi - 
nios»? /kr. 162/, obszar lasów państwowych na Litwie wynosi obec­
nie 760.421 ha, prywatnych zaś - 85.835 ha. Obszar lasów państwo- 
wwch na. obszarze Kłajpedy wynosi 28,435 ha, prywatnych zaś - 
02.631 ha. Przeciętne zalesienie Litwy wynosi 16 A, Ha jednego 
mieszkańca przypada 0,33 ha lasu.

V." 1921 r. '”:rrsb lasu v?ynió'si 1.400,000 festmetrówj w 
1926 - 1.300.000 fmj w 1027 - 2,800.000 fmj w 1928 - 3.000.000 fmj 
w 1029 - 2.300,000 fm$ v 1030 - 2.500,000 fm. Obecnie wycina się 
rocznie 2.200,000 fm, korma wyrębu wynosi zaś 1.200,000 fm.rocży 
nie, u \ięc wycina się lasów ę 1,000,000 fm, ponad normę. Ponad­
to, ęonajmniej 25 lasu eksportuje się zagranicę, mimo ze zale­
sienie Litwy jest niewielkie i wycięty lar. powinienby zostać w 
kraju.-
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III.ZAGABNISMIA POLITYKI VTKltfETRZNKJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a  .

H o v: y 7/ i c e - b u r m 1 s t  r z m . K o w n a , Jak pock je 
prasa kowieńska, nowym wiceburmi sir sera m.Kowno obrany został p. 
Pikczwlingis.-
D d z i a ł s o  e ja l i s t  o w l i t e  v  s k i c h m i ę- 
d z y na r o d o w j  m k o n g: r o s i e s o c j a l i s ­
t y  c z n v ni o Jak podano ''"Dzień Kowieński" /Nr .163/-, udają
się s Litwy na mlędzynar odor/y kongres socjalistyczny w Wiedniu 
•prof .Kuronas z żoną, inz.Kajry-s z żoną, adwokat Węcławski, 
dr.Jusstajn i p.Zukżća.-
S p r a •:/ a p o b y t u V o 1 d e ra a r a s a w P 1 o t a - 
l a c h .  Jak podaje fi3IegodniaS!, termin pobytu Voldemar asa w 
Płotelach, ktdry upłynął:, jak wiadomo, 24 lipca. Został jednak 
przedłużony i Yoldcrtara? jewcczo do Kowna nie po wrócił —
Z m i a n v p e r s o n j.1 n e w H i n i s t e r s t w i e
S p r a w* Z a 0 :e a n a c s n y c h . -Tak podaje "Dzień Kowień­
ski1', w tych dniach szef kancel&rj - Ministerstwa Sp'- .Wewn.,
Wiktor Czeczot. otrzymał nominację na stanov/isko charge d \ affaires 
poselstwa litewskiego w •radze.

Z dnia 25-go lipca ot„Kuźmiński otrzymał naminację na 
stano-Isko referenta Ministerstwa opraw Zagranicznych.-

IV, -V. ŻYCIE POLiklOk I INNYCH r .NIEJ-
S303CI Ih.nODO' TCH.

Z '■:•! r o t 1 a s u k s , 0 g i fi s k i e m u . Jak podaj? "Lie- 
tUYos Zinios" /Dr,162/, gabinet ministró uchwalił zwrocie spad­
kobiercom ks.Ogińskiego, posiadającym dwory w okolicach Sałanty 
i Płungiów, 225 ha lasy, tytułem odszkodowania za-wywłaszczone 
w swoim czasie majątki ks„Ogińskiemu,-

VII. SPRAWY KLAJPEDZKIE.
li o w y n i e  m i e c k i k o n s u 1 g e n e r a 1 n w w
K ł a j p o d z i e  . Jak podaje 'Kieler Bampfboot", na Stanowis­
ko niemieckiego konsula generalnego vr Kłajpedzie wyznaczono do­
tychczasowego radco poselstw przy niemieckiem Min.Spr.Zagr., 
d-ra Toepke.-

17., Z ŻYCIA LIT' Ii 10 -ILENYIICIi,
K o m i s j a o p r a c o \ y w a n i a p o d r ę c z n i
k ó w t Jak podaje "Vilniauc Sytojus" /Nr,58/, w związku z wi­
zytą delegacji litewskiej u Kuratora wileńskiego okręgu szkolne­
go i na wniosek Kuratora, powstała przy T-wie oświatowem "Rytas" 
komisja, mająca na celu opracowywanie podręczników dla litewskich 
szkół powszechnych, Hf skład komisji weszli; dr.M.Sziksznys, ks. 
prof.Kraujalis i p.W.Budrewicz. Komisja, w kontakcie ze Związkiem 
nauczycieli litewskich,-uchwaliła v  pierwszym rzędzie wydanie 
jeszcze orzad Bo żem Narodzeniem "Czy tanek15 i podręcznika aryt - 
motyki dla szkól powszechnych, z przystosowmieza do ogólnego 
programu szkolnego Kilenszczwzny.-
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O k r e s  s 3 j i'll o w Ł a d z t  «: a n « L i  t  ' i  e /c .c ! . / .

ło  pojaii.iycia l d . t d o k o n a n o  z Lricjatywy polsko-1 ran -  
c u a k ie j ,  ' w^j l ś n i ł o  s io  n ieco  o ó tn is j  no o czas  rokowań y iiruic - 
s o l i .  Przeć; c t a e i c i a l  L ic i  Narodów Bolg 'tm una prywatni©^opo - 
w io a z ia ł ,  d laczego L i t r a  n ie  z o s ta ła  przyznana razom z inacssi 
państv<aai b a ł ty c k io u i  i  dodał, ro j e z e l i b "  tyiwo Li tira p r z e j ę ­
ł a  zaproponowana przez n iego p ro jek t  upoda-' z P o lska , na ty c h - , 
m ia s t  otrzyuaii.io'- P iln o , Kłajpedę i  orzvznania !ide in n o 1*. Z 
to^o vrvt‘-vżn'LO iO a ć ,  ż© przyznanie było  a o r ta  iono , jako sro  -  
dek  wybierania p r e s j i .  Jednak Litwa i  bez p rzyznan ia  ży ła  n ie  
go rze j od państw pray znanych, p rzyznan ie  L i t . . i e  i  Bis ton  j i  n ie  
d a ło  żadnrch o t aktycznych k o r z y ś c i .

h s  - r s i ś n i u  1921 r .  L itw a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  do *-ig± 
Narodów razem  z innom i państwam i b a ł t r c k i e n i i - Tu ju z  P o ls k a  z 
F r a n c j ą  n i c  n i e  mo;...ty z r o b i ć .  Gdy t y l k o  L itw a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  
do L i g i  N a ro d ó .#, n a ty c h m ia s t  p r z y z n a ły  j a  j fde i u r e r- • • s z y s tk ic  
m n ie j s z e  p a ń 3 tv a ;  p aństw a  sk .ciclyiia.rskie, -Jol&ndja, C zech o a ło  -  
w a c ja ,  D z . / a j c a r ja .  w i e lk i e  je d n a k  - ' d ą ż  j e s z c z e  z . l ę k a ł y .  P rz y ­
z n a ły  d o p ie r o  1 3 - go l i a c a  19*2 r , ,  l e ć z  p o d <warunkiom , ze L i t ­
wa zgadza  s i c  p r z e j ą ć  umi ęd zynarodo  • i  c n i  o Niemna. Z powodu t e ­
go p r z y z n a n ia  duao s i ę  smucono, s p r z e c z a n o  s i ę ,  wkońcu je d n a k  
w szyscy  p r z e k o n a l i  s i ę ,  że i  z p rz y z n a n ie '!  1 b ez  p rz y z n a n ia  
j e s t  p raw i o t a k  samo.

Bząd t r o  z e s y ł  s i ę  i  o K ła jp e d o .  K ra j  i c ła jp d d z k i ,   ̂ j a k  
wiadomo, n a  mocy t r a k t a t u  b s r s n l s k ic jg o ,  v /vdsio lony  x&istxk tym 
c a l u ,  a b ;  p r z y łą c z y ć  go cło L i  t iry ,  n i e  z o s t a ł  u p ó r  ząclko' /uny . 
Z najdow ał s i t  on n  czasow ej d y s p o z y c j i  w i e l k i eh pa s t a  / A n g l j i ,  
F r a n c j i ,  k l o c a  i  J a p o n j i / .  F r a n c j a  1 P o la k a  z a m ie rz a ł  * oddać go 
L i t  i o  f / l k o  w tedy , k i e d e  L itw a  u t e n  c-sy in n v  sposób  p o łą c z y  
s i ę  z Polsk.,;..

Gci/ jodnaic Litwa o s ta te c z n ie  o d rz u c i ła  p ro je k t  yy - 
fflansa, mocarstwa n ie  w ied z ia ły ,  co ro b ie  z -ałajpodą. Tymczasem 
sami Niemcy k ła jp e d z e y , widząc, ze n ie  będą mogli powrócić do 
Niemiec, z a c z ę l i  żądać wF r e i s z t a t u :i, t .  j .  n iapodle;.-łości na 
wzór Gdańska. P r a i s t a d t  p o l i ty c z n ie  by ł d la  n ich  ko rzystny  z 
togo względu, że '.i ten  sposób p rędze j mogli marzyć o po ro c ie  
do Niemiec. In n i  c h c i e l i  z o s ta ć ,  juko o d d z ie ln e , n iep o d leg łe  
państewko, gdyż .yrdamało s ic  im to  bardzo zyskowna pod . zgięcie# 
gospodarczym. Tymczasem z.do.zku z i n f l a c j ą  i  upadkiem walut'-'
' 7  N iem czące , wyt* f o r z f l ^  się- iiiiętlzy Niemcami a  in n o a i  p & ń st ńm i 
■./iolkic k o n t r a s t y  g o sp o d a rc z o ,  k t ó r e  b a rd  zoo s i ę  p r z y c z y n i a ły  
do rozw oju  p rz© m ytn ic tw a . P o s i a d a ją c  g r a n i c e  z trzem a eaństm a- . 
mi /N iem cy , L i t - a  i  L o tu s ./  i  d ł u g ie  w ybrzeże m orsk i:; ,  k r a j  
K ła jp i?d zk i  o t r z y m a ł  i d e a l n e  w arunki d l a  p r z e m y tn ic tw a . S z c z e ­
g ó l n i e  v.v^odnio by ło  p row adzić  p rze m y tn ic tw o  z  L i t  w;, gdyż tu  
była  n a j d ł u ż s z a  / o k o ło  150 km /, źle. s t r z e ż o n a  g r a n i c a  i ł  do

To ..-ląc p o li ty c z n a  i  geograficzne  marun*:! była p rzy ­
czyną pow ołani.'. t  povavcb z i  orach k ła  jpecizkicn id e i  »]?reista& tu;'

L i t y l n i  k ła jo o d z c y  s t a l i  po s t r o n ie  p o łą c z e n i . ,  s i ę  z 
L i tw ą .  T rzej i c h  p r  -;od s ta w ie  i  a le  b a l i  kooptoe& ni n a  członków.
Ta ry b y  w marcu 1320 v ,  -Sejm u e ta ^ o d a - c  ■ • u l i s t o p a d z i e  1921 r . 
p r z y j ą ł  r e z o l u c j e ,  w k t ó r e j  ż ą d a ł  p o ł  c z e n ia  k r a j u  K ła jp e d z te ie -  
go z Litwą., p r z y r z e k a j ą c  mu s z e ro k ą  mu tonom j ę  g o sp o d a rcz ą  i  
k u l t u r a l n a . Rząd zo  swej s t r o n y  r o b i ł  v s z ^ s t : .o ,  co m ó g ł , s z c z e ­
g ó l n i e  w d z i e d z i n i e  d y p lo m a ty cz n o J ,  ab"  k r a j  K ła jp e d z k i  z o s t a ł  
p r z e l a ć  s o n /  do L i t ; / .  W sz y s tk ie  jednak. ' r s i ł k i  o b r a c a ł a  vmiv;ecz  
k o n t r c i 2 i a i a i ń o ś 6 f  iwa-icu ska  i  polska.: J e d n i  i  clrurtzv z a c z ę l i  
p o p ie r a ć  pomysł f r a i u t a d b u ,  sp o d z ie w a jsc  s i ę  ••ziać go pod swo­
j a  o p ie k ę .  F r a n c j i ,  • o s i a d a ją c e j  t a k  ' - l e l k i  _ p ły - * w L id z e  N aro­
dów, n i e t r u d n o  b y ło  c p rz e p ro w a d z e n ie  t e g o .  F r a n c u z i  i  P o la c y  
z a m i e r z a l i  tu  z a ło ż y ć  sw oją  bazę  . j o l i t y c z n ą ,  g o s p o d a rc z ą ,  a  mo- 
ż s  i  wojskową / f l o t a / . -S zczegó ln ie  P o l s c e  c h o d z i ło  o K ła jp e d ę ,  
gdyś s i e d z ą c  tu  '-mocno, trpoó zionie. s i ę  ona vov.’ąć z ć m te ł  s t r o n ,
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j a k  *7 o b c ę g i ?  P r u s y  V s c h o d n i3 .  , ,  . . ,
Z t y ć h  i-fiv.c w s z y s tk i c h  yowoupe n i e  u d a ło  x no...; 

ino: l o s  s i ę  u d ać  p r z y ł ą c z e n i e  .--.liajpedv do L i t y y  e sp o sób  po.-.o-

Tymczasem v? V i l n i s  P o la c y  s t a r .  l i  s ię_ rzm oof t ie  i  
m oż l iw ie  ś c i ś l e j  ob.taczve okupowana o b s z a r y  z B o i s k a , 'le. pooz i i t -  
ku 1912 r .. z o s t a ł  wybrany rz e k o  a?' s o j ,  k t ó r y  20 l u t e g o  l i f t  r .  , 
u c h w a l i f. p r z y i ą o z o n i e  . d l e ó s z c s  znv do P o l s k i  bez zadir*cn za  -
s t r z o ź o ń .  , ^

Beja. i  rz : .d  ".-M.rszaódki z a a k c e p to w a ł  t o  I  oo-ciziej-na,
rzekoma a d m i n i s t r a c j a  ;iL i fo y  brodkovre j if z o s t a ł a  z n i e s i o n a » Z 
W ileń szc zy z n y  z ro b io n o  z ,-y t l ę  .-rojev od z two ' i l o r k k i o .  o t r s i : *  
n e u t r a l n a  z o s t a ł a  n-.prtarao z n i e s i o n a  d o p i e r o  na .  p o c z ą tk u  19' o 
r o k u .  Rząd l i  t o m k i  p r o t e s t o w a ł  1" l i d z e  n a ro d o u  i  r o b i ł ,  co 
mógł,  p r z e c i w  o s t o i  ocznemu l e g a l i z o w a n i u  gw a ł tu  o.el i  go • .*. - s c •
Wszelako i  L ig a  narodów i  mocarstwa u s t ą p i ł y  p rzem o cy . L loyd  
Georg o c h c i a ł  wysuń ge spó r  r i l e ó s k i  n a  k o n f e r e n c j i  w §enux ’••• ma- 
j u  1922 r j e d n a k  n a  s k u te k  p r o t e s t u  P o l s k i  i  m a łe j  a n t e n  t y  
c o f n ą ł  swój ' - m o s i k .

K o n s ty tu c ja . .

Głownem zadaniem Sejmu■ ustawodawczego b y ło  u ł o ż e n i e  
k o n s t y t u c j i .  Choc iaż  b y ł a  r a ź n a  czasowa k o n s t y t u c j a ,  . p r z y j ę t a  
p r z e z  Tarkbę  w 1 9 1 9 ' r . ,  j e d n a k  Sejm us tawodaw cza  wydał no«>. 
k r ó t k a  tyViOzaso,fa k o n s t y t u c j ę  / o g ł o s z o n a  1 0 - go cze rw ca  1920 r . / . 
B y ła  t o  ju ź  t r z e c i a  s rz ę d u  k o n s t y t u c j a  / p i o r o s z ą  -  l a .  .-1.191 J  r  
d ru g a  -  4 . I V .1912 r . / >  K o n s ty t u c j ę  t r z e b a  b y ło  z m ie n ia ć ,  gdyż 
b y ł a  ona ó o a to s o  ..nu do T . ry by  i  a i s  n a d aw a ła  s i ę  o la. najmu.
Goc.i *lclemois:ruci k o n i e c z n i e  c h c i o l i  z n i e ś ć  i n  z t v t u c j  ę p r e z ^ o e n -  
t a , " p r o p o n u j ą c ,  zoby n i e  b y ło  żadnego p r e z y d e n t a ,  p a ń s t a o _r e -  
p r  e z  on to - .-alb y m a r s z a łe k  so jm u. P o p a r l i  i  c a  m ł o s c i a m e  x s o c j a ­
l i ś c i  lucl.o-.cy / t u k  ./ó >csas nazy w a ła  s i ę  p a r t  j a  l u f o  • co- /  /Wsze­
l a k o  chrzęść* , - d e m o k ra c i ,  mając a b s o l u t n ą  w ię k s z o ś ć ,  u r z u d  p r e ­
z y d e n ta  z o s t a w i l i ,  n i e c o  o g r a n i c z a j ą c  t y l k o  jogo o ra n a .

Po n a n i z a n i u  tymczasowej  k o n s t y t u c j i ,  n a l e g a ł o  po - 
m yśleć  i  o s t a ł e j , gc r /  b y ł o  t o  p r z e c i e ż  n a jm ę ż n ie ja z e m  z ad a ­
niem  Ge jmu u z t a w o d s r - c z e g o J e d n a k  sejm n i e  ś p i e s z y ł  z wykona­
niem t e g o  o b o w ią zk u . Z a j ą ł  z j ę  wydawaniom ro żn y  h  u s t a - ’. . Po z a ­
tem, od p o d z i e l n i k u  19.20 r .  do l u t e g o  1921 r . ,  Sejm b v ^ z u p e ł ­
n i e  roz rzucony . .  P o s ło w ie  p r a c o w a l i  nad. o b roną  od n io h az ;  > ieczen-  
s t  ' ja,  Z a g r a ż a ją c e g o  k r a j o w i  z o s t r o n y  P o l s k i . Dis ppro- b i : ; ż ą -  

■ c e c h  z o s ta w io n o  t y l k o  ko-dcjc-  z 9 - c i u  l u d z i .
Do t a k i e j  p r a c y ,  j a k  n a p i s a n i e  k o n s t y t u c j i ,  Sojto u s ­

tawodawczy n i e  m ia ł  * n i  wiadomości t e o r e t y c z n y c h ,  - n i  p r a k t y c z ­
nego d o ś w i a d c z o n i o . K o n s t y t u c j e  in n y c h  p a ń s t :  r o s ł e  i  k r y s t a ­
l i z o w a ł y  s i ę  H c ią g u  s t u l e c i ,  L i tw a  n i a  mogła  s k o r z y s t a ć  ze 
swej p r z e s z ł o ś c i . " P r z e s z ło ś ć  t a  b y ł a  z b y t  o d l e g ł ą ,  zt»vt odmien­
n a  o d * d z i s i e j z z a g o  ż y c i a ,  aby  z a s a d r .ó w c z e s n e g o  u s t r o j u  o c e n a  
b y ło  v.’/ k o r z y s t a c  o b e c n ie .

P o z o s ta w a ło  k o r z y s t a n i e  s obcych  p r z y k ła d ó w . ,  i e t o d o  
t ę  wybra ł  Sejm uats-.  odaw czy . J a k  wiadomo, p ro to ty p e m  m r o c z e o -  
n yeh  k o n a t y t u c r j  j e s t  k o n s t y t u c j a  b e l g i j s k a  z  1831 r . i. v ice  1 
Bej o  u a ta m ,  a m o r z y s t - ł  z t e g o  p r o t o t y p u ,  j e z o l i  n i e  b e z p o ś r e d ­
n i o ,  t o  p r z y n a jm n ie j  p o ś r e d n i o .

Powołano k o m is ję  do o p rac o w a n ia  k o n s t y t u c j i  n a  c z o l e  
z  p rezesem  A..Tumenasem, p r z s c l s t a t i c i e l e m  e h r z o ś ć  .-domokrac; j i ,  
wiceprezesem. J . B lcżo . / icznm, l e a d e re m  ludoweóv:. Długo pro t-nczo­
no d y s k u s j e  o z a sa d y  k o n s t y t u c j i .  B o c ja ld o m o k ra c l  opo l e d z i o l i  
s i ę  za  najv;iękp-z-,m r uóykalizmom. i  ćomokratyzmoni. Ludowcy rów - 
n i e ć .  3 ••tu dc j a  c h r z ę ś ć . -demokratów b y ł -  n a  j  t r u d n i  ej s z a , l e j ą c  
a b s o l u t n e  v ly y s z o b c ,  p o n o s i l i  o n i  c e ł '  o $ o w l e u i a l n c ś ć  i  j o d -  
l io c z o ś n ie  n u s i o l i  być r z e c z n i k ie m  k o n se rw a ty z m u . Owo c z a s y  b y ­
ł y  c zasam i  r o l n e g o  r a d v k a l i zmu, szczogó ln io , -  r a d y k a l iz m u  po - 

• l i t y c z n e g o  i  s o c j a l n e g o .  Kon s e r  -.•a t e s to m  b y ł o  b a rd z o  t r u d n o .
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Byli oni ś l e widziani, konserwatystą-zacofadeem n̂ikt nie chciał 
być. Należy tu jeszcze przypomnieć, że większość chrzęść.-de - 
aokratou stanowili młodzi ludzi3, którzy przeżyli wojnę i re - 
wolucje rosyjska, nasłuchali się różnych radykalnych teoryj i 
haseł i nie mieli żadnego doświadczenia życiowego. Cało zbawie­
nie każdy widział tylko w demokracji. Demokracja była alfą i 
omegą mądrości polity znej Sejmu usta odavczago. I nic dziwne­
go, zo tak było. Zrzuciwszy kajdany, zrzuciwszy jarzmo urzęd­
ników rosyjskich i spolszczonych ziemi taft, naród wyciągał ręce 
do wolności, jak skostniały, zmarznięty czło dok d:o ognia. Ns.ro!. 
sądził, że przyczyna 'wszystkiego zła jest obco jarzmo i niewo­
la. Naród, zwłaszcza jego inteligencja, była odurzona 'olnos- 
cią. Personifikacja indywidualności narodu-- lud stał się boż­
kiem, przed którym .wszyscy kadzili i stali na kolanach. Lud 
stał się jakąś idealną abstrakcję, pełną różnej mądrości i cnot, 
której’ nikt nic śmiał się sprzeciwić.

B takich politycznych i psychicznych warunkach powsta­
wała konstytucja, Jeżeli przyszłość 'wykazała v; niej błędy, to 
jest to rzeczą bardzo zrozumiałą. Inaczej i być nie mogło.

konstytucja została przyjęta przez Sejm ustayoćay/czy 
i-go sierpnia lS.fii r. Chociaż ■ tworzeniu jej brały udział 
wszystkie partjo, jednak głosował jedynie blok chrzęść.-demo - 
kratów, Socjaldemokraci byli przeciwni niektórym jej zasadom, 
ludowcy również, szczególniej zasadom, dotyczącym kościoła.
Pazatem, nie chcieli oni również brać na siebie odpowiedzial­
ności .

Reforaa rolna.

wio z ;o na j ważni a j e z om ći z i oł em 8 o jmu u s tawo d awc ze go_ po 
konstytucji była reforma rolna. W Litwie, gdzie uprawą roli 
zajmowało- sio około BO / ludności, podział własności ziemskiej 
był najważniejszą reformą socjalną, Około 40 / ziemi uprawnej 
należało do ziemian. To też wszystkie radykalne partje przede- 
wszystkloiu z:anierza.2v zmienić ten stan. Polityczny, socjalny i 
ekonomiczny rać-rlcalizra owych czasów wymagał radykalnej reformy 
rolnej , To tez waz?stkie partie już w Rosji zapo-̂ iaciały refor­
mę rolną.

Podczas agitacji wyborczej do Sejmu ustawodawc zego, 
part.jo lewicowe 3. c.hrześć-demokratów pr r/rzedł'’ radykalną re­
formę rolhas Po zwyciężeniu na wyborach należało spełnić obiet­
nicę.

Reforma rolna najbardziej ćl<b tknęła ziemian. Ziemia­
nie litovscy, choci iż z pochodzeniu Litwini, jednak przesiąk­
nięci- kulturą polską /jeżeli można nazywać kulturą używani.o 
języka polskiego, czkanio polskich autorów i apoteozowania 
unji z. Polską/, podczas odrodzenia narodu litewskiego nie szli 
z nim^razsm, pozostali i duchowo oddzielili się od narodu, 
Niektórzy mówią, że ziemian można było przyciągnąć do rdzenia 
narodu, gdyby zbyt radykalnie .nie pootarł ono kwestji językowej; 
kto nie mówi po litewsku - nie jest Litwinem. Faktem jednak 
jest, źs ziemianie, z bardzo małemi wyjątkami, stali się prze­
ciwnikami litowskości, a więc i narodu a Sponiewierali oni lud, 
jogo fflowę, starą kulturę litewską. Odrodzenie narodu nic zrozu­
mieli. \f odrodzeniu tera widzieli jodynie niebezpieczną manję,
!iintrygę /ióskwy"» Niektórzy z nich tak daleko zaszli w swej 
yiienawiści, że stanęli v pierwszych szeregach Polaków, dążących 
ido ujarzmiania Litwy.. ten sposób ziemianie litewscy stali 
Się jakgdyb v bol-ącym wrzodem na ciele narodu.

Litwini ni o czuli klasowej /nienawiści do ziemian. Ci, 
którzy chcieli iść z narodem, zostali przyjęci z wdzięcznoś­
cią. Stali się przywódcami odradzającego się narodu. Były to 
jednak nioliczno wyj tki.

A więc, przeprowadzając reformę rolnu, partjo miały 
na względzie, bbofc celów socjalnych, cel polityczny; osłabie­nie -7i‘Ou.;.tói_o Litwie elementu „ *■
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Co do socjalnych'przyczyn reformy rolnej - zwolennicy 
radykalnej reformy rolnej utrzymuje, śe . tylko dlatego,^ i z obie­
cana była radykalna reform. , rolna* .udało się z-wałczyc bolsze-^ 
/•izm, który w lila r. opanował prawie 3/4 całej Litvr/. Nawet i v; 1320 r p o  zabraniu się Cojmu ustawodawczego, niebezpioczen- 
s-t’-o bolszevnlzmu było liolkiea Organy bezpieczeństwa oceniał;/ 
wówczas położenia uor̂ nętr-zne bardzo pesymistycznie. Z.-olennicy 
reformy rolnej t.yierdzą,. za reforma b̂ bta eolitycsru. i socjalną 
koniecznością,

U sąsiadów fit '.', w Ustonji i -'Otwie, gdzie ovty mniej- 
więcej podobne socjalne i polityczne. warunki, gdzie -v.aelkie po­
siadłości ziemskie rbwnioz należały do obcego elementu -/jxem - 
cónj reforma rolna była o wiole radykalniejszo.. •••' hstonji nie 
dano i nie przyrzeczono żadnego odszkodowania, wywłaszczonymnic 
nie zostawiono. Yi Łotwie v niektórych miejscowościach zostawio­
no właścicielom około 45 ha, gdzieindziej .więcej-, nie opłacono 
jednak żadnego odszkodowaniu. W Runrunji, Bułgarji, ̂ lugosłar-ji, 
reforma.rolna była jeszcze radykalniejsza, niz y Litwie._

Co do istoty reformy rolnej,-w Litwie istolicją i beda^ 
istniały różne poglądy, szczególnie jeżeli chodzi o jej wartość 
pod względem pożyteczności czy szkodliwości gospodarczej.

Stosunki z Rosją i Niemcami,

Litwa pod .dsała pokój z Rosja w czasie wojny rosyjsko- 
polskiej,. Chwila'była dobra, gdyż chociaż wojsko ros-jskie ści­
gało Polaków, wojna jednak nie była -wygrana i wszystko mogło 
się zdarzyć. To, co Lit via udało się zdobyć na papierze, miało 
znaczną, wartość. Z tervtorjum Lit-.-'a mogła b^c zupełnie z&dowolo- 
na, gdyż -otrzymała pełna etnograficzne .granice. Co do różnego 
mieni:.., to tu mota ni o wszystko otrzymano, lecz byłoby wszystko 
jeszcze a porządku, ;/lyb- został utrzymana podpisany w ̂ tyra k 
względzie układ. Kiestety, wiole rzeczy zostało na papierze.

ha j ważniejsze i najbardziej za-piłą k^estją była powrót 
ucinionierów i innych pozostałych, obywateli oraz optuntó.w 
Trudno było odróżnić swoich od obeveh, Pozatem, powracający_z 
Rosji często przynosili różno •"choroba epidemiczne. Dla odróż - 
nienia swoich od obcych, badania ich zdrowia, opiekowania się 
nimi, żywieni...-, i t.ć., należało fcfc-rorżyć. wielki aparat, karan- 
tyny, punkty przyjmowania i żysnoośeiowo, baraki i i.ci.

Hiemr-.ło pracy i trosk było ze zwrotom majątku. Trzeba 
było zorganizować spoejaMe komisje i posyłać je do Rosji, do­
glądać ich pracy i 't.d. Dużo udało się ;wydostać, dużo jednak po- 
• zost-Jto. Otrzymano cały materjał kolejowy, co było bardzo ważne, 
gdyż Litwa mi..la go bardzo mało.

Szczególnie dslkio znaczenie miało otrzvraanie '5 nil j. 
złotych rubli, gdyż ono stworzyły podstawę skarbu litewskiego. 
Jeżeliby układ.pokojowy był podpisany-wcześniaj, otrzymanoby 
więcej, Estonja, Która podpisała układ pokojowy na kilka mis - 
siec v wcześniej, otrzymał;.; pięć raz-/ tyle, -nie o trzymała nato - 
miast obiecanych lOo tys.dziesięcin lasu, C.bprawda Rosja oropo- 
n.o ;?u-ić; , lecz gdzieś na północy, gdzie eksploatacja ni o opłacała 
się. His otrzymano niektórych ważnych bogactw kulturalnych, 
np. archi rum oańst ;--o' /ego Vv. £s. Li ten skic go - metryki litewskiej . 
•Rosja po dziś dzień ni-o zgadza się z rocie jej Lit^ie, motywując 
to tcm> ze byłe W.Kń.Litewskie obejmowało nietylko dzisiejszo. 
Litwę, lecz również Białoruś, Słcxs±aę i niemało część Ukrainy, 
a więc wsz" stkio .te trzy narody mogą mieć jednakowe pretensje do 
tsgo areuihum* Chociaż Litwa protestowała przeciw podobnemu sta­
wianiu '-'./estji i przedstawiała swe argumenty, Rosja nie zgodzi*
Ła się.: . . .

waogół stosunki z Rosją przez cały czas były dobre.
Doniosło znaczenie miały stosunki z Niemcami., Poli - 

tycznie chociaż Niemcy niedużo znaczyły w tvm czasie, cała jed­
nak gospodarcza egzystencja.Litwy była ściśle z niani związana, 
Najważniejsze, iw Lit-./a miała ni osiecką, walutę, Vfoboc coraz
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większego spadku m arki, Litwa mogła kupować 'ty lko vr M ooczeeh. 
Cala Komunikacja z Kurosa i  światem b y ła  możliwa ty lk o  przez h ien  
cy. Po opuszczeniu p rzez Niemców Lit-.;"/ vr lk łv  r„ pozo sa lo  moc 
nieuporządkowanych oprą-• gospodarczych i  obr&ohos-ań. J e szc z e  -..w 
1919 r . rozpoczęto- ’s /'iemcami roko-"ania o zawarcie układu handlo­
wego . wówczas Niemcy dużo proponoua.lv wzaminu %tx p rodukty  ro ln e ,  
Jednak rząd  l i t e w s k i  d roży ł s ic  i  Z tego  -'o- odu n ie  o s ią g n ię to  
porozum ienia. Kolcowani,', trw a ły  r.iORO, 1921. Niemcy proponowa­
ł y  dobrą konpeno...tę za k o rz y s ta n ie  z p rań  e m is j i  i  za spadek 
m arki, Sejm jednak c h c ia ł  -jaszcze w ięcej wytargować i  n ie  p rzy­
j ą ł  staw ianych  przez Niemcy warunków. .Skończyło sio  nu tom, że w 
1923 r— dpopissno uk ład , k tó ry -n ic  n ic  ciał.

L itew sk ie  's f e r y  - p o li ty cz n e  bardzo u ię  obawiały '■stre­
f ie ' '1 u oczach S n ton ty  i  . d la teg o  u n ik a ły  stosunków z M i  ©tacami. 
Można było wówcza:: wiolo sk o rzy s tać ,  - v n i tv io  jednak zbyt a l c i e  
uwagi zwracano uwagi na to ,  co na to  powie B n ten ta . nbóobn oba­
wa denerwowała Niamey, a  n ic  n ic  d a ła ,  Litwa d z ię k i  propoganasio 
p o l s k ie j  było  podejrzano o germano f  i l s two i  naprawienie., swej 
o p in j i  poci tym v/z^l;dem było d la  n i e j  bardzo tru d n e . Pozatom, 
E h ten ta  n ic  n ic  d a ła  i  dać n ie  c h c ia ła ,  bez względu na re p u ta c ję  
Litwy.

7,ię k s z o ś ć . abso lu tną  vj C-ejraie ustawodawczym miał blok 
c h rz ę ś ć . “demokratów /59  na 112 /, Blok stanow iły  trzy.rzekom o 
różne p a r t j e :  Związek Gospodarzy ch rzęść .d em o k rac ji  i  F ederac ja  
P racy . Była to  jed n a ł r a c z e j  jedna p a r t  j a ,  n iż  blok trzech, par - 
t y j .  wyrosły one z jednego pnia  i  m ia ły  jedno prawie k ie row nic two 
Takt ica tak a  b y ła  p rz e b ie g ła .  W te n  sposób z o s ta ły  o g a rn ię to  
w szystk ie  s tany  Litwy: w ło śc ian ie , ro b o tn icy  i  i n t e l i g e n c i  ró ż ­
nych zawodów, iłuj s ła b sz ą  z t r z e c h  par  t y j  b y ła  F ederac ja  Pracy.^ 
’Robotnicy znajdow ali s ię  przeważnie pod wpływem socjaldemokratów 
i  ./ogóle lew icy .

hśród  robotników fabrycznych i  a is  js k ic h  fe d e ra c i  po - 
s i a d a l i  wpływ bardzo n ieznaczny. Zato u m ie li  oni z powodzeniem 
pociągnąć robotników rolnych  i  drobnych gospodarzy.

Z./iazok Gospodarzy był wówczas równia z s ła b y ,  r ó s ł  je d ­
nak i  m iał dobrą, p rz y s z ło ś ć . "Pods a -ą  bloku b y l i  ch rzęść .-dem o­
k r a c i .  Dokoła• nieb. grdpowali, się* przeważnie k s ię ż a ,  f r s e z  kslę*  
ży u m ie l i  on i /przeciągnąć masy, szczeg ó ln ie  k o b ie ty .

Chocia b lo k 'c h r z o ś c , -demokratów m iał ab so lu tn ą  'więk­
szość , zawarł j odna!:: k o a l ic j ę  z ludowcami. P a r t  j a  t a  poć. ' -zglcdem 
l ic z e b n o ś c i  drug:, po bloku c h rz ę ś ć »-demokratów, chociaż ni d la . 
dwie nas..--,' w rzeczy w is to śc i  by ła  jedną p a r t  j e .  K is ła  jedno k i e ­
rownictwo i  zdaj o .s ię  nawet jeden program. Dokoła n i e j  grurov&li 
s io  przeważnie lu d z ie  o poglądach anjr/ł& er^kalnyeh. Slcupiał s i ę  
tu różnorodny elem ent: 'w łościanie , i n t e l i g e n c i  i ' ro b o tn ic y .
Z włościan, b y l i  tu  przeważnie drobni gospodarze. J e ż e l i  s i ę  po - 
ró  vna programy c h r z ę ś ć , -demokratów i  ludowców, to  zn a jd z ie  s ię  
bardzo u lu  w icie ró żn ic  po litycznych  i  so c ja ln y ch . Cała ró żn ic a  
b y ła  u ś wiato pogląd zte.. K o a lic ja  tych dwuch par ty j  z początku 
pracowała dość spodnie . Późnie j jednak, gdy trzeb.** b r io  porządko­
wać sprawy k u l tu r a l n e , vy/znani o we, szko lne , rozpoczęły  s io  spory 
i  wreszci.. a lutym 10£2 r , k o a l ic j a  ro zp ad ła  s i ę .

Ludo wcy odw ołali z rządu sn^ch. l u d z i .
Rząd',/ m u s ie li  objąć sami. chrzęść .-dem okraci, i l e  d a l i  

oni jedna ; swych luclz.t : o. p o l e c i l i  u tw orzenie  rządu, b e z p a r ty jn e ­
mu Calhan^uskasovji. Ut' 'o rzy ł on n a s tę p u ją c y  g ab in e t:  praw j e r  -  
Gal van ■nu sans , m in is te r  Ss p r . sagr-. - J u r g u t i s ,  m in i s te r  obrony k r a ­
ju - B liżyn , m in is te r  r-'rr\ sown. -  Olc-k-w, - m in is te r  skarbu - Dob- 
k ia w ic z iu s , -d n i  u te r-  ro ln ic tw a  - A leksa, m in is te r  oświat--' - Jo -  
d a k i s ,  minib te r  sp ra  . i e d l i r o ś c i  -  S a r o b l i s .

Calowi codom ne.»rlvdę chrzęść  .-demokrato'; b y ł ty lko  
J u r g u t i s , J e d n i  albo yyraźn io  n i e p a r t y j n i ,  albo - o ni-ysyraźhem 
z a b a r . d  an iu  p ar ty jnom .

C hrzęść.-dem okraci n ie  c h c i e l i  b rać c a łe j  odpow iedzial­
n o śc i  i  spodziew ali s i ę  uniknąć j e j  w ten sposób. Rzr-d ton  p rze ­
trw a ł do końca Gejmu u s ta^oda^czogo.




